
WYDANIE A B

Cena egzemplarza gr *«g" 

łącznie z całkowitym ILUSTROWANY Prenumerata poczt z .’,60
przez roznosiciela z 3,90

KURIER POLSKI
Hok V) (19501

Centrala telefoniczna 1KP Bydgoszcz 33-41 I 33-42 
Sekretariat Redakcji (tel, 1V-0T) przyjmuje codziennie 
•a eodz. 10—12 (> wyjątkiem niedziel I swii|t).

Czwartek, 28 grudnia
Konto PKO or VI 135 PKO IKP or VI HU 

Konto operacyjni- or -Ilu 1574 « Narodowym BauMn 
Polskim Odda. Bydgoszcz. Generallaslmuaa Stallua r

Nr 356 (1850)

Wybory do rad terenowych w 7 republikach ZSRR

Wspaniale zwycięstwo
stalinowskiego bloku komunistów i bezpartyjnych

MOSKWA (PAP) W ATMOSFERZE OGROMNEGO ENTUZJAZMU I WIEL­
KIEJ AKTYWNOŚCI ODBYŁY SłĘ DNIA 24 BM. W ZSRR WYBORY DO RAD 
TERENOWYCH DELEGATÓW LUDU PRACUJĄCEGO W 7 REPUBLIKACH 
ZWIĄZKOWYCH KRAJU RADZIECKIEGO — W UZBEKISTANIE, AZERBEJ­
DŻANIE, MOŁDAWH, KIRGfZJI, TADŻYKISTANIE, ARMENII I TURKMENII.

bm.

Powrót
delegacji polskiej

na V sesję ONZ
WARSZAWA (PAP) W dniu 24

powróciła do Warszawy delegacja poi 
ska na V sesję walnego zgromadzenia 
ONZ i sekretarzem generalnym MSZ 
ambasadorem Stefanem Wierbłowsklm

Na dworcu delegację włtafi: wice­
minister spr. zagr. dr Stanislaw Skrze­
szewski i wyżsi urzędnicy MSZ.

Narody tych republik, wyzwolone 
przez władzę radziecką z pod ucisku 
społecznego i narodowego, zamanife­
stowały swą jedność i jednomyślność. 
Wybory odbywały się w atmosferze 
niezwykłego entuzjazmu. Pierwsze de­
pesze, które napłynęły ze stolic re­
publik związkowych doniosły o wy­
jątkowej aktywności wyborców oraz 
o olbrzymiej frekwencji.

W stolicy Uzbeckiej SRR — Taszken 
de, już o godz. 12 w południe gło­
sowanie zostało zakończone w więk­
szości okręgów wyborczych. Ogromny 
entuzjazm panował w tym okręgu, z 
którego do rady obwodowej Taszkenłu 
1 rady miejskiej kandydował Józef Sta 
lin. W Taszkencie kandydowali rów­
nież najbliżsi współpracownicy Stalina 
— Mołotow, Malenkow, Beri a, Woro- 
szyłow, Nikojan, Bułganin, Kaganowłcz, 
Andrejew, Chruszczów, Kosygin, Szwer 
nik, Susłow, Ponomarenko i Szkirla

W Azetbejdźanie kandydowało ogó 
łem do rad terenowych około 25.000 
osób. Do godz. 12-ej większość wybór 
ców w całej republice oddala swe gło 
w-

Meldunki o wysokiej frekwencji wy­
borców napłynęły również z pozosta­
łych republik w których odbywały się 
wybory do rad terenowych.

r

Przemysl ZSBR
MOSKWA (PAP) Prasa radziecka o- 

publikowała me.dunki: m.n.slra przemy 
słu węglowego ZSRR — A, Zasiadko, 
ministra przemyscu naftowego ZSRR —

Uroczysta akademia 
ku czci

JÓZEFA STALINA

N. Ba'bakowa I mi.istra elekt-ownl 
ZSRR — D. Żimerina na ręce Józeia 
Stalina o przedterminowym wykonani 
rocznych planów produkcyjnych w 
1950 roku — ostatnim roku powojennej 
5-latkl stalinowskiej.

Górnicy kopalń ministerstwa przemy 
stu węglowego zakończyli w dniu 11 
grudnia br. roczny plan wydobycia wę­
gla przewidziany w 1950 r. — w ostał 
nim roku 5-latki powojennej. Górnicy 
radzieccy zobowiązali się wydobyć do 
datkowo do końca roku około 14 miL

KC PZPR
WARSZAWA (PAP) Z okazji 30-ej 

rocznicy powstania Francuskiej Partii 
Komunistycznej KC Polskiej Zjednocz© 
naj Partii Robotniczej przesłał pismo, 
w którym przesyła najserdeczniejsze 
życzenie i braterskie pozdrowienia z 
okazfi 30 rocznicy jej istnienia.

wało 95 proc, wszystkich zarejestrowa­
nych wyborców.

Pod znakiem ogromnej frekwencji 
upłynęły wybory w Baku — stolicy A- 
zerbejdżańskiej SRR w IV stalinowskim 
okręgu wyborczym w którym do rady 
miejskiej Baku kandydował Józef Sta­
lin, do godz. 8 rano złożyło swe głosy 
100 proc, wyborców.

Artykuł
Fremśera NRD

BERLIN (PAP) Premier NRD Otto Gro 
ewohl zamieścił na 'a mach „Neues 

Deutschland" artykuł, w którym raz je 
szcze podkreśla konieczność jak naj­
szybszego utworzenia ogóiro-n emiec- 
kiej rady ustawodawczej oraz wykazu­
je bezpodstawność argumentów wysu­
wanych przeciwko odbyciu rozmów 
między przedstawicielami Niemiec 
wschodnich i zachodnich.

Prasa ZSRR
o 125 rocznicy

Utworzenie
Komitetu Międzynarodowych Nagród Stalinowskich

MOSKWA (PAP) Jak wiadomo, Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR dekre­
tem z dn. 20 bm. ufundowało Między­
narodowe Nagrody Stalinowskie „za 
utrwalenie pokoju między narodami". 
Na mocy tego dekretu Międzynarodo-

Odpowiedź chińska

NOWY JORK (PAP) W Lake Success 
otrzymano oficjalną odpowiedź rzędu 
chińskiego na bezprawnie uchwalona 
przez Zgromadzenie Ogólne rezolucję 
o powołaniu „komisji trzech w spra-

Teksf odpowiedzi zgodny jest z po­
daną ,już przez nas treścią oświadcze­
nia min. spr. zagr. Cbm Ludowych 
Czou En-Laia.

Nowe prowokacje
lotnictwa USA

PEKIN (PAP) Jak donosi agencja No­
wych Chin, 23 bm. samoloty USA sled

we Nagrody Sfalinowskie „za utrwale­
nie pokoju między narodami" przyzna 
wane sę corocznie przez Preizyd. Mię­
dzynarodowych Nagród Stalinowskich, 
powołany przez Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR z przedstawicieli demo­
kratycznych sił różnych krajów świata.

Dnia 22 bm. Prezydium Rady Najwyż 
szej ZSRR powołało do życia Komitet 
Międzynarodowych Nagród Stalinów 
skich w następującym składzie:

Przewodniczący Komitetu — rzeczy 
wisty członek Akademii Nauk ZSRR, 
prof. Uniwersytetu Moskiewskiego Dy­
mitr Skobelczyn; zastępcy przewodni­
czącego — przewodn. Chińskiego Zw. 
Pracowników Literatury i Sztuki prof. 
Kuo Mo-2o, pisarz francuski Louis Ara­
gon; członkowie Komitetu — pisarz 
duński Martin Andersen Nex6, prof. 
Uniwersytetu Londyńskiego John Ber­
nat, prof. Uniwersytetu Łódzkiego Jan 
Dembowski, pisarz niemiecki Bernard 
KeHermarm, prof. Uniwersytetu w Pa­
dwie, deputowany do parlamentu Con 
celto, pisarz chilijski Pablo Neruda, pi­
sarz rumuński członek Akademii Nauk 
Mihail Sadoveanu, sekretarz generalny 
Zw. Pisarzy Radzieckich Aleksander Fa

Święta w całym kraju
płynęły pod znakiem obfiioici i wypoczynku
WARSZAWA (PAP) W poczuciu do I Wielką frekwencją cieszyły się w

, . । ___ • nryp/ntawiprYiA tp.^łraine ibrze spełnionych obowiązków, świado 
mości wielkich sukcesów na drodze po 
kojowego rozwoju naszego państwa i 
przedterminowej realizacji zadań 1-go 
roku Planu 6-letniego obchodziła lud­
ność całego kraju tegoroczne święta.
W ciągu tygodnia przedświątecznego 

panował we wszystkich doskonale za­
opatrzonych w wędliny, ryby, mięso, 
nabiał i inne artykuły spożywcze skle­
pach państwowych i spółdzielczych o- 
gromny ruch. Świat pracy mógł tanio 
nabyć owoce zagraniczne jak: poma­
rańcze, cytryny, grape fruity. Również 
obficie zaopatrzone były sklepy włó­
kiennicze i odzieżowe, w których miesz 
Irańcy stolicy I całego kraju czynił! za 
kupy tradycyjnych podarunków.

rjaływy Zarządu Gł. TPPR i Polskiego Komitetu Obrońców 
odbyła się w Teatrze Polskim w Warszawie uroczysta akade-

"io‘obozu pokoju i postępu i Wielkiego Przyjaciela narodu polskiego 
Generalissimusa Józefa Stalina. Na akademię przybył Prezydent RP 
— Bolesław Bierut.

Na zdjęciu: Prezydium uroczystej akademii, wicepremier Al. Za­
wadzki wygłasza przemówienie o życiu i walce Józefa Stalina.

Foto — Film Polski

Z inicj 
Pokoju, wvyva .— — ■■ -------- -----——
mia, poświęcona uczczeniu ?l-rocznicy urodzin chorążego swiałome-

WAŻNE UCHWAŁY
rządu Koreańskiej Republiki Ludowo - Demokratycznej

PEKIN (PAP) Rada ministrów Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demokratycz­
ne! powzięła uchwałę w sprawie porno 
cy dla ludności, która ucierpiała wsku­
tek wojny oraz w sprawie odbudowy 
wyzwolonych z pod okupacji okręgów 
kraju.

Ministerstwo handlu otrzymało pole 
cenie przeznaczenia dodakowo 1.500 
ton żywności i 500 tys. mfr tkanin dladla

Phe?iśan
potwornie zniszczony

PHENINAN (PAP) Podczas przejście 
wej okupacji Phenianu, interwenci USA 
zniszczyli większość zabytków Kultury 
koreańskiej oraz znaczną Ilość szkół i 
instytucji oświatowych miasta.

Amerykanie rozgrabili większość eks 
ponałów, zgromadzonych w muezach 
Phenianu, spalili dziesiątki tysięcy sta­
rożytnych dziel literatury i zniszczyli 
zafoy+ki architektoniczne i biblioteki. 
Gmach uniwersytetu im. Kim Ir-Sena, 
instytut przemysłowy I wszystkie gma­
chy należące do organizacji demokra­
tycznych zostały przez barbarzyńców 
USA wysadzone w powietrze.

MOSKWA (PAP) Dzienniki „Prawda”, 
„Izwiestia", „Trud" i inne zam eśdły 
obszerne artykuły poświęcone 125 rocz 
nicy powstania dekabrystów.

Dziennki „Prawda" omawiając znaczę 
nie powstania grudniowego dekabry­
stów, podkreśla, iż było to pierwsze 
rewolucyjne wystąpienie przeciwko sa- 
mowładrtwu Rosji.

obrońców pokoju

czasie świąt przedstawienia teatralne i 
seanse kinowe. W wielu miastach teatry 
dawały oprócz przedstawień normal­
nych, Hczne przedpołudnlówki i popo- 
łudniówki Wiele zesfl. świetlicowych 
wystąpiło z przedstawieniami dla pra­
cowników swoich zakładów oraz Ich 
rodzin. Liczne zespoły wyjechały także 
na wieś, gdzie dały przedstawienia dla 
członków spółdzielni produkcyjnych i 
pracowników PGR.

Tegoroczne święta 
ju pogodnym przy 
nych stołach i na licznych imprezach 
kulturainych, zorganizowanych w okre

produkcyjnych i

mSnęły w nastro 
obficie zastawio-

ofiar wojny. Odzież i inne towary prze 
myślowe będą wydawane ludności bez 
płatnie, żywność zaś — po zniżonych 
cenach państwowych. Ministerstwo han 
dlu polecono również uruchomić w naj 
bliższym czasie 50 stołówek w miastach 
powiatowych oraz zorganizować sieć 
sklepów.

Ministerstwo przemysłu polecono 
podjęć zakrojone na szeroką skalę bu 
downictwo mieszkaniowe oraz przystą 
pić do odbudowy przedsiębiorstw pro 
dokujących artykuły pierwszej potrze­
by. Dla przyśpieszenia budownictwa 
mieszkaniowego, przy każdym prowin­
cjonalnym komitecie ludowym tworzy 
się wydział budowlany, który dyspono 
wiać będzie znacznymi sumami pienięź 
nyml

Ministerstwo zdrowia ma w dięgu 
grudnia uruchomić 50 ambulatoriów w 
miastach powiatowych i prowincjonal­
nych.

Władze koreańskie przystąpiły już 
do wykonywania uchwał.

GENEWA (PAP) Z Paryża donoszą, 
francuski zw. bojowników o pokój i 
wolność ogłosił odezwę, w której wy­
stępuje z Inicjatywą przeprowadzenia 
w całej Francji referendum, by naród 
mógł się wypowiedzieć przeciwko rę 
militaryzacji Niemiec.

Zwolnienie
Raymonde Dien

GENEWA (PAP Z Paryża donoszą, 
że władze sądowe pod naciskiem opi­
nii publicznej zmuszone były przedłer 
minowo zwolnić z więzienia bojownicz 
kę o pokóij Raymonde Dlen, która — 
jak wiadomo położyła się na szynach, 
by nie przepuścić pociągu wiozącego 
broń. Dien została entuzjastycznie po­
witana przez całą ludność swego mia­
sta rodzinnego Fours, dokąd się uda­
ła natychmiast po zwolnieniu z więzi* 
nia w Bourdeaux.

* W LENINGRADZIE zmarł po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, w wieku 75 
lat, wybitny uczony radziecki akademik 
Lew Berg.

Korea pdlnocna
została całkowicie wyzwolona

P2KIN (PAP) Ogłoszony w Phentan 
25 bm. komunikat dowództwa naczel­
nego koreańskie] armii ludowe] dono­
si, że oddziały armii ludowej wyzwo­
liły miasto Hedżu (port na północny- 
wschód od 38 równoleżnika) otaczając 
ł Ikiwidując w toku ofensywy cofające 
się oddziały nieprzyjacielskie.

W. niekompletnych cknych w czasie 
walk wzięło do niewoli c>k. 400 żołnie­
rzy i oficerów nieprzyjac.elsklch. Zdo­
byto również wiele sprzętu wojenne­
go.

W chwili obecnej oddziały armii lu- 
___ ___________  ___________ ' dowej w dalszym ciągu na wszystkich 

I niącemu swej ojcz; :;ty przeciwko agic odcinkach frontu wypierają 'wojska nie 
4 amerykańskie*.____________________ ' przyjacielski

Naród Korei

Chińczykom
PEKIN (PAP) Partie polityczne 

ganizacje społeczne, wchodzące 
skład jednolitego demokratycznego 
frontu patriotycznego Korei wystoso­
wały do chińskich partii demokratycz­
nych pismo, w którym wyrażają ochot­
nikom chińskim wdzięczność za pomoc 

1 udzielaną narodowi koreańskiemu bro

ar

LONDYN (PAP) Korespondenci agen 
cji zachodnich donoszą, że wojska 
amerykańskie ewakuowały całkowicie 
przyczółek w Hunnan na zachodnim 
wybrzeżu Korei. Korespondenci stwier­
dzają, że w chwili obecnej cała Korea 
północna jest wyzwolona od najeźdź­
ców USA i wojsk południowo-koreań- 
skich.

Agencje zachodnie donoszę, iż U 
Syn-Man wyda' rozkaz o ewakuacji Se­
ulu. „Rząd" południowo-koreańsld 
oraz członkowie marionetkowego zrp- 
madzenia narodowego pośpiesznie wy| 
jeżdżaję na południe.



Str. 2 BUI ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Uchw^łs Prezydium Rządu 
w sprawie poprawy 
warunków sanitarnych w Łodzi 
oraz przemysłowych masłach i osiedlach województwa łódzkiego

WARSZAWA (PAP) Wielkie skupienie robotnicze w Łodzi powstało wraz 
i rozwojem przemysł włókienniczego w warunkach niczym nieskrępowane­
go kapitalistycznego wyzysku. Obcy i rodzimy kapitał nie troszczył się o wa 
runki bytowe klasy robotniczej, doprowadzając do powstania kilkuset tysiacz 
nego skupiska miejskiego nie zaopatrzonego zupełnie w podstawowe urza- 
dlie,"“ sanitarne. To samo odnosi się do miast i osiedli przemysłowych okrę­
gu łódzkiego. s

Miasto Łódź mimo posiadania wodociągu zaopatruje w wodę zaledwie część 
ludności, a istniejący wodociąg jesl zupełnie niedostateczny.

B>°fąe powyższe pod Uwagę p,elVdium Rz«du powzięło na posiedzeniu 
w dniu 23 grudnia br. między innymi uchwałę w sprawie poprawy warunków 
sanitarnych i rozbudowy urządzeń komunalnych w mieście Łodzi oraz w prze­
mysłowych miastach I osiedlach województwa łódzkiego.

Porozumienie w obopólnym interesie
Na marginesie wizyiy prezydenta Piecka w Warszawie

W ce.u jak najszybszego usunięcia 
wszelkich zamedbań, jakie w zakresie 
stanu sanitarnego miast pozostawiła 
wleloletrria gospodarka kapitalistyczna, 
Prezydium Rządu postanowiło zlecić 
kontynuowana pierwszego etapu bu­
dowy wodociągu grupowego w okręgu 
łódzkim w tak:m tempie, by połącze­
nie wodociągów miasta Łodzi z Pilicą 
nastąpiło najpóźniej w druglel poło­
wie 1954 roku.

Dla zapewnienia niezbędnej ilość, 
wody do czasu zrealizowania pierw­
szego etapu budowy zainstalowane bę 
dą przed 31 grudnia 1951 r. pompy 
głębinowe w istniejących studniach I 
nastąpi wybudowanie dwunastu stu­
dzien publicznych w miejscach nie ob­
jętych siecią wodociągową.

W jak najkrótszym ozasie doprowa 
dzone być mają do stanu używalności 
i pełne] zdolności produkcyjnej włas­
ne urządzenia wodociągowe w zakła­
dach przemysłowych.

Przyśpieszona ma być budowa ko­
lektora na Bałutach w związku z pla­
nowanym budownictwem Zakładu O- 
siedli robotniczych.

Do 31 grudnia 1951 roku opracowa 
ny będzie 6-letni plan włączania nie­
ruchomości do sieci wodociągowej i 
kanalizacyjnej.

W m. Łodzi i w przemysłowych mia­
stach i osiedlach woj. łódzkiego po-

389 tys. 
bezrobotnych 
v Bawarii

BERLIN (PAP) Agencja ADN donosi 
z Monachium, źe w ciągu tygodnia, kló 
ry m nął 21 bm. liczba bezrobotnych ' 
w . Bawarii (amerykańska strefa okupa-i 
cy'na) wzrosła o 39 fys. i wynosi obec 
nie 389 fys.

Ustawa o pokoju 
w Bu1 garii

SOFIA (PAP) Na nadzwyczajnej sesji 
zgromadzenia narodowego Bułgarii 
przyjęło ustawę o obronie pokoju. W 
myśl ustawy propaganda wojenna u- 
ważana jest za najcięższą zbrodnię wy 
mierzoną przeciwko pokojowi i naro­
dom.

większony będzie labor potrzebny do 
oczyszczania mlasf.

W celu zapewnienia dostawy tego 
sprzętu w ramach Planu 6-lelnlego 
zorganizowana będzie produkcja labo 
ru mechanicznego dla zakładów oczy­
szczania miast.

Na urządzenia sanitarne będzie zwró 
eona szczególna uwaga , przy przepro 
wadzanlu akcji remontowej budynków-

W celu doprowadzenia budynków 
i mieszkań a także istniejących urzą­
dzeń sanitarnych do odpowiedniego 
stanu Prezydium MRN m. Łodzi I Prezy 
dia Rad Narodowych W miastach oko 
licznych wciągną do współpracy i kon 
troll komitety blokowe, administrację, 
dozorców oraz Milicję Obywatelską.

Dokonana będzie naprawa wszyst­
kich nieodbudowanych t nieuruchosnlo 
nych zakładów kąp elowych I pralni. W 
Planie 6-letnlm sieć tych zakładów bę­
dzie znacznie rozbudowana.

Do 31 stycznia 1951 r. uruchomiona 
będzie w Łodzi stacja sanilarno-epide 
miologczna.

Znamienne wypowiedzi
amerykańskich jeńców wojennych

PEKIN (PAP). — Specjalny korespon­
dent agencji Nowych Chin przeprowadzi! 
szereg rozmów z Jeńcami amerykańskimi 
wziętymi do niewoli w Korei przez od. 
działy ochotników chińskich. Wypowiedzi 
Wielu Jeńców amerykańskich są bardzo 
charakterystyczne 1 świadczą o rozgory­
czeniu żołnierzy amehrykańskich 1 niskim 
poziomie morale wojsk interwencyjnych.

Kapitan Arrey Franklin oświadczy! ko 
respondentowi agencji Nowych Chin.

„Wątpią, czy wojska takie Jak nasze 
potrafią wygrać Jakąkolwiek wojną. Je. 
stem zdumiony różnicą siły moralnej po 
między wojskami naszymi a północno — 
koreańskimi 1 oddziałów ochotników 
chińskich. Różnica ta rzuca sią w oczy 
każdemu, kto znalazł sią w pobliżu linii 
frontu. Różnica ta wypływa ze iwlado. 
mości celów Koreańczyków 1 Chińczy­
ków. Aemrykanie zaś walczą tylko dlate 
go, że taki Jest rozkaz potentatów flnan. 
sowych, realizujących w Korei swe impe 
balistyczne plany. „Wszyscy Jeńcy, z któ 
ryml rozmawiał korespondent, podkreślali 
dbałość o nich dowództwa oddziałów o- 
chotników chińskich. Ranni żołnierze ame 
rykańscy otrzymali natychmiast pomoc le 
karską.

Wyżywienie Jeńców Jest dobre. Ochot, 
nicy chińscy pomagają swym Jeńcom u- 
krywać sią przed atakami bombowymi 
lotnictwa amerykańskiego.

Inny kapitan amerykański. M. Speer z

57-go batalionu artylerii, oświadczył ko­
respondentowi, ża walczy! w obu wojnach 
światowych .nigdy Jednak nie zetknął sią 
z tak dzielnym I wytrwałym wojskiem, 
jak oddziały ochotników chińskich

Wzrost cen
w Niemczech Zach.

BERLIN (PAP). — Agencja ADN donosi 
że w związku ze wzrostem wydatków 
„rządu" w Bonn na zbrojenia, oczekiwa­
ną Jest w całych Niemczech Zachodnich 
znaczna zwyżka cen.

♦ W BUKARESZCIE odbyło się pod 
p'sanie rumuńsko-albańskiej umowy 
handlowej o wymianie towarowej na 
rok 1951.

* PO WYSTĘPACH gościnnych w 
Polsce powrócił do Moskwy radziecki 
zespół taneczny „Bierożka".

HOKEJ
Gómlk (Janów) — Stal (Katowice) 

5:0.
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Niedawna wizyta prezydenta Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej w 
Warszawie powinna uświadomić sze­
rokiemu ogółowi polskiemu przełom, 
jaki się dokonuje w stosunkach jnlędzy 
Polskę a Niemcami. Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna podpisała jut po­
przednio z Polską układ w sprawie gra 
nic na Odrze I Nysie, wyrzekając się 
lym samym jakichkolwiek dążeń rewi­
zjonistycznych, a obecnie toruje się 
drogę do ściślejszej współpracy w dzie 
dżinie handlowej, gospodarczej I kul­
turalnej.

Jak powszechnie wiadomo, popiera­
ją państwa anglosaskie rewizjonistyczne 
dążenia Niemców — wbrew układom 
przez siebie podpisanym w Jałcie I 
Poczdamie. Chodzi poprostu o zdoby 
de — kosztem najżywotniejszych inte 
resów Polski — żołdaków do agresji 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu I 
państwom demokracji ludowej. Oczywi 
ście w okupowanych przez wojska Sta­
nów Zjednoczonych, Anglii i Francji 
Niemczech zachodnich może znaleźć 
spekulujący na staro — czy neohitle- 
rowsklch Instynktach niedobitków ml- 
litaryzmu zamysł podżegaczy wojen­
nych pewien rezonans, któremu sprzy­
ja postawa uzależnionego od swych 
mocodawców kapitallsłyczno-lmperiah- 
slycznych „rządu" marionetkowego A- 
denauera. Jednakowoż nawet w Niem 
czech Zachodnich sprawa remililaryza 
cji idzie opornie, głównie z powodu 
obstrukcji mas pracujących, którym by 
najmniej nie uśmiecha się rola przy­
słowiowego mięsa armatniego, dla cu­
dzych Interesów.

Inaczej zgoła niż w Niemczech za­
chodnich ukształtowało się polityczne, 
społeczne i kulturalne oblicze Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej. Tu fon 
nadają nie eksponenci monopolistycz­
nego kapitału I pogrobowcy sfer jun- 
klersko-wolskowych, lecz masowe orga 
nizacje, które na sztandarach swoich 
wypluły do gruntu demokratyczną od 
nowę | przebudowę narodu, bazując 
na dążeniach i pragnieniach człowieka 
pracy. Posiadamy tysiące dowodów na 
to, iż przeobrażenia polityczne w Nie 
mieckiej Republice Demokratycznej się

gają już dziś bardzo głęboko, w każ­
dym razie głębie), niż gotów przypu­
szczać przeciętny Polak, kierujący tlę 
w ocenie problemu niemieckiego prze 
ważnie tylko wspomnieniami okupacji 
i momentami natury emocjonalno-uczu 
elewej.

W Niemieckie) Republice Demokra­
tycznej usunięto kompletnie poza na­
wias żyda te czynniki I sfery, które 
kszlałlowały mililarystyczno-zaborczą 
politykę conajmnie; od Fryderyka II. 
Przebudowano względnie przebudowo 
je się strukturę gospodarczo-społecz­
ną, co uniemożliwia powrót do władzy 
junkrom, apostołom rasizmu. Warstwa 
robotnicza Niemiec kształtuje się w krę 
gu idei patriotyzmu proletariackiego 
i internacjonalizmu, a akcja na rzecz 
pokoju w Niemieckie) Republice Demo 
kratycznej (np. podpisy pod Apel 
Sztokholmski) spotyka się z bardzo sil 
nym odzewem społeczeństwa uświado­
mionego co do okropności wojny. Wre 
szde w dziele przebudowy Niemiec 
wschodnich oparto się głównie na za­
stępach młodzieży, na tych je) roczni­
kach zwłaszcza, które nie zdołały je­
szcze wejść wskutek młodego wieku 
w orbitę intensywniejszego oddziały­
wania propagandy hitlerowskie). Wszy­
scy obserwatorzy Niemiec wschodnich 
a wśród nich nie brak również krytycz 
nie nastroje nych polskich, ten moment 
szczególnie silnie podkreślają.

Jesl tedy rzeczą oczywistą, że zaclei 
nlenle stosunków między demokratycz­
ną, idącą ku socjalizmowi Polską a po 
dobną ewolucją w szybkim tempie orze 
biegającą Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną jest nie tylko nader pożąda­
ne, ale i możliwe, całkiem realne. W 
Interesie obu krajów I w interesie po­
koju światowego!

Widomym znakiem tego zbliżenia 
była wizyta prezydenta Piecka w War 
szawie.

U podstaw zacieśnienia stosunków 
polsko-niemieckich w Jobie obecnej 
stoi realna potrzeba mas pracujących 
dwu narodów, ich wspólna wola obro­
ny pokotu, ich wspólne oparcie się o 
przodujące siły pokoju — Związek 
Radziecki.

Dr Jan Piechocki.

Stan wy i pikowy
zamierza wprowadził' rząd belgijski

BRUKSELA (PAP) Prasa belgijska do 
nosi, źe rząd zamierza wprowadzić w 
najbliższym czasie stan wyjątkowy.

Dzienniki demokratyczne podkreślają 
że rząd belgijski wypełnia służalczo

BRUD JEST NAJWIĘKSZYM WROGIEM BIELIZNY
Przechowywanie brudnej bielizny doprowadza

1992
do przedwczesnego niszczenia tkaniny

3ERZY SZELIGA

Stary Wojtas — niewielki, chudy chłopina, o suchej, 
czarniawej gębie, który robił wrażenie człowieka, nie 
potrafiącego zliczyć do trzech — pierwszy wyciągnął 
rękę do zgody. Dobrze rozumiał, że teraz nie pora na 
to, by drzeć koty, kłócić się i warczeć na siebie. Stwo­
rzyli coś w rodzaju koalicji, silnej, bo byli przecież naj­
możniejszymi gospodarzami w Brzozowicach, mieli 
wśród chłopstwa duże wpływy, cieszyli się jeszcze mi­
rem i poważaniem.

Szopa zapełniała się szybko. Ludzie, szurając bu- 
ckK.mi, zasiadali na prostych, nieheblowanych ła­
wach Chłopi kurzyli machorkę i u pułapu wisiał gę­
sty, bury dym. Parę bab zbiło się w jednym z ką­
tów i dobiegały teraz stamtąd chichoty i szepty. Koło 
drzwi stanęła gromadka młodzieży.

Kiedy do szopy wszedł Gończ — trochę się uciszyło. 
Poczu1 na sobie ciężar wielu spojrzeń. Udał, że jednak 
tego nie spostrzega. Skinął głową kilku znajomym 
i przvsadl w pobliżu Franka Stracha.

— Już chyba pora zaczynać? — mruknął do niego.
Franek pokiwał głową.
— A no, pora! Ino patrzeć, jak się ściemni!
W tej samej chwili wzmogły się szmery przy 

d“zw:ach. Przez ciżbę przepychał się nieduży chłopina, 
w zniszczonej marynarce i juchtowych butach z cho­
lewami.

Ktoś krzyknął zjadliwie:
— Prezes idzie!
Inny głos podchwycił:
— Miejsce dla prezesa, miejsce!
Paweł Siuda, mal^olny chłop, którego w zeszłym ro­

ku obrano prezesem gromadzkiej spółdzielni był wy­
raźnie speszony.

Uśmiechał się kwaśno, strzygł oczami i mrugał poro­
zumiewawczo do znajomych. Przepchał się do stołu 
i podsunął sobie drewniany zydel.

— Prezesie, zaczynajcie! — zawołał ktoś z tylnych 
miejsc.

Siuda nerwowo zachybotal małą główką, osadzoną na 
cienkiej, prawdziwie ptasiej szyi.

— Już, już!
Czekali jeszcze na wójta z Tymian, który zjawił się 

po chwili, torując drogę powiatowemu inspektorowi 
Sam. Chłopskiej, młodemu mężczyźnie w szaiym, tro­
chę zgniecionym garniturze i w okularach

Usiedli przy Siudzie i przez chwilę panowała cisza,, 
mącona jedynie siąkaniem nosów, szuraniem butami 
i przytłumionymi szeptami.

Gończ rozejrzał się po remizie, szukając Anki. Spo­
strzegł ją koło drzwi. Stała , widoczna z daleka.

Dymu było coraz więcej.
Inspektor — Gończ widział go już parokrotnie i wie­

dział, że nazywa się Górecki — wstał, odchrząknął uro­
czyście i siląc się na swobodny ton, zaczął:

— Celem naszego zebrania jest wybór nowego za­
rządu koła Samopomocy Chłopskiej. To jest nasz cel 
zasadniczy, proszę obywateli. Ale chodzi także o to, 
abyśmy uświadomili sobie, co zrobiliśmy dotychczas, 
abyśmy krytycznie ocenili naszą pracę i wyciągnęli z 
niej wnioski i naukę na przyszłość. Chodzi o to...

wszystkie żądania swych waszyngtoń­
skich mocodawców.

Minister spr. wewrrfrznyeh Brassef 
oświadczył, że rząd belgijski opracowu 
|e tekst ustawy, przewidującej wpro­
wadzenie stanu, będącego czymś po­
średnim pomiędzy sianem pokojowym 
a sianem wojennym. Umożliwi to — 
jak pow'edziai minister — „znacznie 
wzmocnić władzę wykonawczą".

W rzeczywistości Jednak chodzi o 
wprowadzenie sianu wyjątkowego, kló 
ry — jak podkreślają dzienniki demo­
kratyczne, da rządowi możność dalsze­
go wzmożenia represji wobec bojow­
ników o pokój,

Mówił dobrze. Gończ pomyślał nawet, że — za do­
brze. Ładnie budował zdania, używał słów, które z pew­
nością nie dla wszystkich były zrozumiałe, nalewał w 
nie dużo wody, zupełnie niepotrzebnie posługiwał się 
dość zawiłymi metaforami. Z początku słuchano go 
uważnie, w miarę jednak, jak mówił, uwaga poczęła 
się rozpraszać. Jakaś dziewucha głośno zachichotała, 
któryś z chłopów skarcił ją bezceremonialnie, spode 
drzwi zabrzmiały piskliwe śmiechy.

Referat Góreckiego, mówiący o zadaniach Samopo- 
cy Chłopskiej był stanowczo za długi. Sam zresztą to 
zauważył, bo przy końcu począł się skracać.

Gdy skończył — nie było oklasków. Chłopi siedzieli 
sztywno, ciekawie czekając na to, co teraz nastąpi.

Zza stołu uniósł się Siuda.
Gończ spostrzegł, że Szymanik trącił w bok Wojtasa 

i szepnął mu coś na ucho.
— No, u nas nie szło wszystko gładko... no, nie szło... 

mówił Siuda, zacinając się prawie przy każdym 
słowie.

— Nie szło i nie idzie! — wykrzyknął młody chłop 
w czarnej kurcie i w długich butach, siedzący w pobli­
żu Dragi.

Mówcę speszyło to jeszcze bardziej. Przesunął wzro­
kiem po zebranych, po czym — milcząc — spojrzał na 
wójta, jakby szukał u niego pomocy.

— Nie przerywać prezesowi, niech się wykaże! — za­
wołał Wojtas.

Kilku chłopów parsknęło szyderczym śmiechem.
Wolno, z trudem, jakby każde słowo siłą wyciągał z 

gardła opowiadał Siuda o działalności koła. Istotnie, nie 
miał się czym pochwalić. Koło przejawiało mało żywot­
ną działalność. Ograniczała się ona właściwie dó roz­
prowadzenia nawozów sztucznych i wydania na przed­
nówku mąki samopomocowcom. . u
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Przedterminowe zakończenie 
rocznego planu produkcyjnego 
przez załogę Zakładów Graficznych PZWS w Bydgoszczy

TEATR
Środa, 27 12. — Ziole Niedole (19.3(1).

KINA

BYDGOSZCZ
REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA 

Czerwonej Armii 20 — tel. 33 41, 33-42 
DZIAŁ PRENUMERATY I OGŁOSZEŃ 
Generalissimusa Stalina 2 — teL 24.29

Zwycięzcy
w konkursie recytatorskim 
dla dzieci

BYDGOSZCZ (a) W tych dniach 
Zakl. Grat PZWS zameldowały o wy­
konaniu rocznego planu produkcyjne­
go w 100 proc., dając tym samym Pol 
see Ludowe; 13.000.000 podręczników 
szkolnych.

Na uroczystość związaną z osiągnię­
ciem tego pięknego wyniku dyrekcja 
Zakładów Graficznych PZWS wraz z 
radą zakładową zaprosiła przedstawi 
cieli władz partyjnych oraz związków 
zawodowych.

Uroczystą masówkę otworzył przew. 
rady zakładowej — Stanisław Ziórkow 
ski, po czym zabierali głos: dyr. Ka 
hasz, 1-szy sekr. organizacji partyjnej 
Smigrodzki i przedstawicie! KP PZPR 
Przytyła, który w imieniu Partii wyra­
ził uznanie za przedterminowe zakoń­
czenie planu produkcyjnego.

Przodownik pracy Chiński, zapewnił 
kierownictwo zakładu, ie dzięki no 
wym normom, które pracownicy PZWS 
wprowadzili w życie, plan na 1951 rok 
zakończą jeszcze wcześniej.

Obchód noworoczny 

w Szkole Ćwiczeń
Pod hasłem „Świat pracy dz:eciom" 

przygotowano przy kolektywnej pracy 
nauczycieli Szkoły Ćwiczeń., rodziców 
czynnych w Komitecie Rodź cielskim 1 
samych dzieci „Obchód noworoczny" 
polgczony z obdarowaniem wszystkich 
dzieci w liczbie 233. Wieczór wypełni 
ty popisy artystyczne i śpiewy mło-

Pomorzanin M:asto nieuiarzmione. 
Polonio Upadek Be-1 "o II serio. O- 
rzeł Śmiali ludzie. Wolność. Orzeł 
Kaukazu I seria. Gryl Wyspa szczęście 
Bałtyk Wilcze dołv. Rozmaitości Pro­
gram aktualności nr 8 na peronie 
dworca PKP. Dbaj o zdrowie, Spor! 
radziecki nr 4.

DYŻUR APTEK
Apteka „piastowska" ul. Śniadeckich 

51, tel. 22-42.
Apteka „Przy Placu Teatralnym" Armii 

Czerwonej 10. tel. 19-62.

Komisja kulturalno-oświatowa przy 
Radzie Zakładowej Spółdzielni Wydaw 
nlczej „Prasa Demokratyczna — Nowa 
Epoka" urządziła konkurs recytatorski 
dla dzieci.

Jury w składzie: red. Drygałowa, 
Zielińska i prof. Psu-ja przyznało nagro 
dy następującym dziec om:

W grupie I do lat 10. Bogdanowi 
Stachowiakowi, Ryszardowi Kilichow- 
skiemu, Krysi Zamiara, Jędrusiowi Ra­
dzikowskiemu i Krysi Jakubowskiej.

W gru.ple II (do lat 15) Piotrowi Maj 
cherkowi, Leszkowi Malak, Hannie La- 
bentowicz, Lidii Kłnczewskie,', Marii 
Majcherek, Jola-ncle Machlej, Jadwidze 
Zabokllckiej i Danuc'e Makowskiej.

Prezydium Miejskiej Rady Narodo­
wej w Bydgoszczy wzywa wszystkich 
najemców lokali użytkowych i miesz­
kań, którzy płacą wyższy czynsz od u- 
stawowego, aby w ostatecznym termi­
nie do 15 stycznia 1951 złożyli w Za­
rządzie Nieruchomości przy ul. Gen. 
Stalina 42 rachunki na zapłacone ad­
ministratorom domów śwadczenla u- 
boczne — za okres do 31. 12. 1950 r. 
celem likwidacji, oraz zwraca uwagę, 
że po tym terminie rachunki za lata u- 
biegle I 1950 r. o zwrot zapłaconych 
świadczeń przyjmowane nie będą, jak 
również żadne późniejsze reklamacje, 
z powodu na zamknięcia roczne 
wzgiędnione nie zostaną.

u-

Żywa działalność Koła Krajoznawczego
przy Szkole im. M. Kopernika

Przy III Państw. Szkole Ogólno­
kształcącej im. Kopernika istnieje b. 
żywotne Kolo Krajoznawcze. W każ­
dym roku szkolnym skupia ono w 
swych szeregach około 1/4 część 
wszystkich uczniów. Pracą koła kie­
ruje wybrany zarząd. Niezmiernie

Wykonanie
planu

Robotnicy Zjednoczonych Zakładów 
Rowerowych nr 4 w Bydgoszczy przy 
ul. Św. Trójcy 34 wykonal'1 plan rocz­
ny w rowerach w dniu 23 bm. o godz. 
9 rano.

Ostateczna likwidacja 
analfabetyzmu 
na Pomorzu

Omloiy w PGR 
okr. bydgoskiego 
dobiegają końca

BYDGOSZCZ (a) Akcja omłotowa w 
PGR-ach okr. bydgoskiego przebiega 
szybko i sprawnie.

Podobnie, jak, w innych okręgach 
również w Państwowych Gospodar­
stwach Rolnych woj. bydgoskiego zor 
ganlzowano 100 samodzielnych brygad 
omłolowych, składających się z najwy- 
da,niej pracujących 
nych.

Brygady te podjęty 
two o jak najszybsze 
miotów, dzięki czemu 
w okr. bydgoskim dobiega końca. W 
obecnej chwili brygady omlolowe ze- 
spełów PGR Staroryoin, Krotoszyn i in­
ne zakończymy już całkowicie orr.łoty. 
W pozostałych zespołach omloty zbóż 
są na ukończeniu.

robotników rol-

współzawodnic- 
zakończeńe o- 
akcja omłotowa

Jak już podawaliśmy, ostateczna li­
kwidacja analfabetyzmu na Pomorzu 
weszła na właściwe drogi dzięki uak­
tywnieniu się czterech na-jbardz:e| ma 
sowych organizacji: Ligi Kobiet, Związ 
ków Zawodowych, Samopomocy Chłop 
sklej oraz ZMP.

Ostatnio odbyła się w WRN konfe­
rencja Informacyjna dla przedstawicie­
li władz okręgowych tych czterech or- 
gan zacji, połączona ze sprawozdania­
mi przedsfaw'cieH powiatowych, władz 
Zw. Zaw. odnośnie likwidacji anaifabe 
tyżmu na’ terenie wo|. bydgoskiego; 
Jak wynikało ze sprawozdań wszystkie 
powiaty zobowiązały się zakończyć de 
f'nitywpie walkę z analfabetyzmem do 
31 marca 1951 r. Poszczególni sprawo 
zdawcy omówili szeroko, przebieg wal 
kl z analfabetyzmem na terenie powia 
fów oraz trudności na jakie jeszcze na 
potykają.

Następnie przedstawiciele orgańza- 
cji masowych złożyli na ręce wiz. Spo 
lecznego Komitetu do WA szczegóło­
we plany pracy do 1 czerwca 1951 r.

Na zakończenie wizvfator Dobrowol 
ski wskazał na konieczność utworzenia 
przy poszczególnych Społecznych Ko­
mitetach WA aktywów, które w dużej 
mierze ułatwiają pracę przy zwalcza 
nlu resztek analfabetów. (Ur).

wiele młodzi krajoznawcy mają do 
zawdzięczenia mgr Rejewskiej, któ­
ra jako opiekunka koła udziela bar­
dzo cennych i fachowych wskazó­
wek dotycz, pracy. Przy kole poza 
tym istnieją sekcje: geologiczna, hi­
storyczna i sekcja ochrony przyrody, 
do których należą krajoznawcy w 
zależności od kierunku zainteresowa 
nia. Wszyscy stawiają sobie poza 
tym za cel poznać jak najlepiej nasz 
kraj z jego zabytkami i przyrodą, 
naszych lu-dzi budujących swe życie 
od nowa. Każdy krajoznawca stara 
się zdobyć we własnym zakresie jak 
najwięcej odpowiednich wiadomo­
ści, aby następnie podzielić się nimi 
z wszystkimi krajoznawcami, wygła­
szając pogadanki lub referaty. Nie­
porównanie większe korzyści dają 
wycieczki do zakładów pracy, do o- 
kolicznych miasteczek i osiedli. Koło 
ma poza sobą już wiele takich wy­
cieczek.

Ostatnio, z inicjatywy członków 
zarządu — Nowickiego Sylwestra i 
Więckowskiego, została zorganizowa­
na dwudniowa wycieczka do War­
szawy. Wzięło w niej udział 25 
uczniów, odznaczających się su­
mienną pracą i dobrymi wynikami 
w nauce.

Uczestnicy wycieczki byli zachwy­
ceni rozmachem i tempem odbudo­
wy naszej stolic" Odbudowu-ąca 
się Warszawa, 1 'ąca symbolem 
miasta pokoju wywarła niezapom­
niane wrażenie na wszystkich wy­
cieczkowiczach. ~ A. Z.

dzież-- szkoły, spektakl pt. , Nowy Rok*’ 
inscenizacja pleśni 
i inne. Wieczór 
śpiewaniem hymnu 
kra tycznej.

Podkreślić należy 
sko „Komitetu 
Ćwiczeń przy Banku Rolnvm, który 
przekazał fundusz 236.50 zl na obda­
rowanie dzieci. Nadmienić należy jesz 
cze, że w dniu 30. 12. 1950 r. 83 dzle 
ci szkoły — p-zodowników pracy spo­
łecznej i nauki weżm:e udział w ob­
chodzie noworocznym urządzanym 
przez TPD przy ul. Staszica.. Dzieci 
tej szkoły przygotowują pod kier, 
p. Żelkowsk ej baśń sceniczną, która 
ma się ukazać z końcem lutego na sce­
nie.

kaszubskie! 
zakończono od 

młodzieży Demo-

społeczne stanowi 
Opiekuńczego" Szk.

RADIO NA FALI BYDGOSKIM 
ŚRODA 27 GRUDNIA 1950 R.

6.50 Program lokalny dnia, 6.53 Komunika 
ty, 6.55 Muzyka. 16.20 Bydgoski dziennik 
radiowy, 16,35 utwory Chopina w wykona 
nlu planistów radzieckich, laureatów Kon 
kursu Chopinowskiego, 18.00 Rozmowa z 
przodownikami pracy Browaru Bydgoski* 
go, opracował Leonard Mllczyńakl, 18,11 
Ulubione melodie z płyt, 18,50 Audycja c 
cyklu „Książka, którą warto przeczytać". 
Fragment powieści Jana Brzczy pt. Bu 
dowali gmach".

Relleldorem 
po kulisach pięciolecia

Uniwersytet Mikołaja Kopernika, w k'ó 
rego murach odbywała się pierwsza w 
kraju sesja WRN (będąca równocześnie 
Inauguracją Pięciolecia) — przywdział ie 
mury odświętnie. Flagi z gołębiami poko 
Ju, wystawy w bocznych salach, olbrzy. 
mle slogany, kilkadziesiąt obiazów 1 
rzeźb. Ścianę centralną w Collegium Mak 
slmum zajmował potężny, symboliczny 1 
szlachetnie zestarzały gobelin. Okazało się 
że gobelin nie jest wcale gobelinem, a 
tylko jego Imitacją świetnie wykonaną 
farbami na płótnie. Tej kunsztownej ml- 

j styfikacji dokonali studenci Wydziału 
Sztuk Pięknych UMK pod kierownictwem 
prof, dr Narębsklego w ciągu Jednego 
dnia. Gobelin był sensacją tych dekoracji

KOLEJARZ (INOWROCŁAW) — 
KOLEJARZ (OLSZTYN) 10:10

Pięściarze Inwroclawsklego Kolejarza r® 
zegrall w Olsztynie towarzyskie apotkanle 
z mistrzem okręgu olsztyńskiego — Kole 
jarzem (Olsztyn) wzmocnlo-nym trzema ta 
wodnikami Spójni (Olsztyn), remisując x 
ni:łil 10:10.
Wyniki techniczne spotkań przedstawiają 
się następująco (na pierwszym miejscu 
goście): Szulc znokautował w I starciu 
Czanleka. Piński pokonał na punkty Ko. 
plego. Walczak wygrał na punkty z Kę­
dzią. Grzelak zdobył punkty wo. z powo 
du braku przeciwnika. Neubart uległ ml 
nimalnle na punkty Bylińsklemu. Puszczy 
kowskl uległ na punkty po najładniejszej 
walce najlepszemu zawodnikowi gospoda­
rzy — Łukaslewiczowi. Nowak przegrał 
w I starciu przez tko. z Papieżem z po. 
wodu pęknięcia łuku brwiowego. Czapla 
uległ na punkty Markonlowl. Szymczak 
uległ w ni starciu przez tko. Marcowi. 
Trąwiński wygrał na punkty z Wasilew­
skim. . (BO)

Trzy pa trzy o świętach
pusiych księgarniach, tfoibach pełnych listów

i o iym, że Siraż Pożarna serduszek nie gasi
— I już po świętach!
I znów przystąpiliśmy do

Z estrady konceriowei

IKP
czyta cała Polska

I znów przystąpiliśmy do codzien­
nych zajęć, poświęcając ostatnie dni 
tego miesiąca wytężonej pracy, aby 
zakończyć pierwszy rok planu 6-iet-nte 
go.
8 Barbara po lodzie, więc Boże Naro­
dzenie było po wodzie.

Zanosiło się wprawdzie na nastrojo­
we święta, takie z śn'eżnym puchem 
na ramach okien-nych I z bia-łymil płat­
kami w powietrzu. Prędko jednak ich 
śnieżna biel zamienia się w bioto. Po 
takim błocie musieil chodzić mieszkań-

Beeiiioven i Schumann

Tym samym, 
. symfonicznej 
powrócili do 
niego świata.

Po trzeciej symfonii Beethovens „Ero. 
Ica", wykonanej przed 3 tygodnia f.i na­
wróciliśmy w ubiegły piątek do drugiej, 
która z przyczyn technicznych wypadła 
swego czasu z kolejności, 
śledząc rozwój myśli 
Beethovena, jakbyśmy też 
porzuconego później przez
Bo o charakterze .stylu, kolorycie, śród, 
kach wyrazu drugiej symfonii da się na 
ogól z niewielkimi zmianami to samo po 
wiedzieć co 1 o pierwszej: tak są obie 
po haydnowsku 1 mozartowsku lekkie, 
pełne szerokiej melodyjki, tyle w nich 
słońca. a tak mało beethovenowskiego 

sposępnienia, tyle w 
Ich niewstrzymanym 
nurcie 
pogody 
boklej, 
ciem.

St. Szpinalskl 
I

muzycznym 
1 radości gtę 
upojenia ty.

To nam tak dzisiaj 
się wydąje z odległo­
ści półtora wieku, ale 
współcześni jej, ty. 
jąc ciągle muzyką je 
szcze dawniejszych 
czasów, Inaczej Jej 
słuchali. Im się zda­
wało, że Beethoven 
w n symfonii tak da 
leko Jut odszedł od 
pierwszej, Iż nie mo.

gąc się z jej innowacjami pogodzić, okre. 
ślall ją jako gwałtowną, jaskrawą, gro­
teskową, pozbawioną wdzięku, goniącą 
za nowinkami najeżoną niezwykłymi 
trudnościami technicznymi". Jeśli zaś 1 
sam Beethoven później jej nie lubił, to 
dlatego, że Idąc w swym duchowym roz 
woju ciągle naprzód, znajdował już dla 
wyrażenia najgłębszych treści 1 swej du­
szy coraz głębsze 1 potężniejsze środki 
artystyczne, czego wspaniałymi pomnika, 
ml są następne jego symfonie, które usły 
szymy po Nowym Roku.

Pierwszą część piątkowego koncertu wy 
pełnił- Schumann z uwerturą do „Man­
freda" Byrona 1 koncertem forteplano. 
wym a-moll. Romantyka tego znamy na 
ogól prawie z Jego pleśni 1 drobnych, 
cyklicznych utworów fortepianowych, na 
tomiast zapominamy o jego wielkich ko t: 
pozycjach orkiestralnych. A jednak 1 
między nimi znajdzicmy takie prawdzl. 
we perły muzyki jak wyżej wymienione 
utwory. A choć nie stanowią one w dzle 
Jach muzyki przełomu, wywołują przecież 
silne wrażenie swoim szlachetnym pięk­
nem, głęboką Inspiracją 1 romantyczną 
fantazją i pozwalają nam na lepsze poz­
nanie tej niezwykłej Indywidualności 
twórczej, jaką Jest Schumann.

Jeśli koncert ostatni ptęknle zapisze się 
w trwałej pamięci słuchaczy, to dlatego, 
że wszyscy jego wykonawcy stanęli n*

wysokości zadania. A więc Stanisław 
Szpinalskl. należący do czolowysh na­
szych planistów, odegrał koncert forte, 
pianowy Schumanna prawdziwie po mi­
strzowsku. Grę tę cechowało nie tylko 
głębokie przemyślenie kompozycji 1 naj­
subtelniejsze opracowanie i wyclenlowa- 
nie wszystkich Jej elementów, ale też ży­
we oddanie romantycznego stylu utworu, 
odznaczającego się prawdziwie poetyckim 
polotem. Jako naddatki prócz „Trau. 
meswlrren" Schumanna usłyszeliśmy 
wprawdzie nie bardzo wysokiej rangi ar­

tystycznej dwa utwo 
■' ry polskich kompozy 

torów: Zygm. Sto. 
jowskiego „Idyllę" i 
Friedmana „Polkę", 
ale z jakim smakiem 
i brawurą wykona­
ne!

Również Pomorska 
Orkiestra Symfonlcz. 
na miała swój dobry 
dzień. Mając w akom 
panlamencle Schu­
manna, miejscami 
wyjątkowo trudnym, 
prawie równorzędną 
z solistą rolę, stano­
wiła z nim harmonii 
ną całość a w „Mar 

frędzle" 1 symfonii Beethovena umiała 
ukazać słuchaczom zawarte tam niepospo­
lite piękności. Zasługa w tym także tak 
wytrawnego, spokojnego, o dużej kultu, 
rze muzycznej dyrygenta jak zaproszony 
z Warszawy Tadeusz Wilczak.

BI. Plątklewlcz.

T. Wilczak

cy Bieiawek, gdyż w sobotę — w:docz 
nie na skutek wypadku — ruch tram- 
wojowy na linii 2 byt przez dłuższy 
czas wstrzymany.

Chociaż sklepy byćy otwarte w nie­
dzielę, największy ruch panował w nich 
w sobotę. Pęczniały od kupujących.

Największym popytem cieszyły sie 
ryby, date-j drogerie i kslęgarńe, któ­
rych półki w ostatnich godzinach po 
prostu 
objaw, 
larnym 
ci, dla 
wano bardzo wielką Ilość pięknych wy 
dawnictw.

W sobotę uwijało się także Pogoto­
wi Ratunkowe przewożąc ze szpitala 
do domu podleczonych już chorych 
Był to oczywiście na'p'ękniejszy pre­
zent dla tych, którzy meli kogoś bil-

świeciły pustkami. Dobry to 
że książka stała się lak popu- 
prezentem, specjalnie dla dz e 
których w tym roku przygoto-

sklego w szpitalu. Lecz ł!u ich łam i*- 
szcze pozostało! Duże okna olbrzymlę- 
go szpHala na Bie-lawkach ;aśn’ały w 
dniach świątecznych jaśniejszym nli 
zwykle blaskiem. Patrząc na ta okna 1 
myśląc o znajdujących się za ntmi cho 
rych, nasunęła się myśl, żę najlepsze 
święta — to zdrowe święta!

W drugi dzień Świąt wiele osób |ux 
podjęło pracę. Poczciwi radośnie wita­
ni listonosze uginali'się pod ćęż-aram 
pełnych nowych torb, które dostali na 
święta w prezencie.

Nastrój św ąteczny mijał wraz z go­
dzinami...

Pogołow e n'gdzie nie lnłerwen:owa 
ło, a Straż Pożarna?

— Chyba się serduszko Jakie zzp«- 
Ulo... — odpowiedziano ml tam na mo 
je pytanie, (dr.).

życiu robotników 1 pracowników poszczezóL 
odgrywają niewątpliwie Komisje Kulturalno-

Nowe zadania Zw. Zawodowych
w dziedzin’** kultury i oświaty

W dobie obecnej wielką rolę w 
nych zakładów pracy i instytucji
Oświatowe, świetlice i kluby. Zadania jakie wypływają przed komisjami Kult. 
Oświatowymi Zw. Zaw. w roku 1951 posiadać będą dużo większy zakres działał* 
ności niż dotychczas.

Po sierpniowej naradzie oświatowej kra 
jowego aktywu Kult. Oświatowego, zdano 
sobie sprawę z dotychczasowych niedo. 
ciągnięć w tym kierunku. Były to sprawy 
niedostatecznego upolitycznienia pracy 
Zw. Zawodowych 1 słabego powiązania 
pracy KO z zadaniami produkcyjnymi na 
tle realizacji planu l-letniego.

Nowe zadania pracy KO — to nowe 
metody pracy, to masowa propaganda 1 
bezpośrednia praca 
kładach pracy.

Najważniejszy mi 
przyszłym Komisji
maifabetyzmu, opieka 
związkowym organizowanie wypoczynku 
świątecznego wczasów i turystyki dla Jak 
najszerszych mas związkowców. Ko! por. 
taż prasy związkowej, czytelnictwa f stałe 
zwiększanie sieci bibliotek. Organizowanie 
odczytów popularno-naukowych 1 prowa. 
dzenle aktualnej Informacji poiitycznej.

w Instytucjach I za-

zadaniami w roku 
KO to: likwidacja 

nad szkoleniem

Dhalość o poziom gazetek śelennyeb i pro 
pagandy poglądowej. Upowszechnienie 
współzawodnictwa pracy, racjonalizator, 
stwa I nowatorstwa oraz wymiany do­
świadczeń ludzi nauki z robotnikami. O. 
pieką nad świetlicą oraz budowa świetlic 
wzorcowych 1 gabinetów technicznych.

Komisje KO w zakładach pracy spełnię 
te zadania wtedy dopiero, gdy oprą się w 
swej pracy o szeroki aktyw społeczny »ło- 
żony z aktywistów związkowych, tworzą, 
cych odpowiednie ęrt:py zagadntoniowe.

Szerokie masy związkowców nleposlada 
Jących własnych świetlic znajdą w roka 
przyszłym miejsce swego Ideologicznego I 
zawodowego dokształcania w świetlicach 
międzyzwiązkowych I Powiatowych Do­
mach Kultury podległych bezpośrednio 
ORZZ We wszystkich pracach KO win. 
ny współpracować jak najściślej z testy, 
tucjaml państwowymi 1 społecznymi kol 
tury nauki 1 sztuki, (b)
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'atu Felieton
O Błyskawiczny konkurs

oprosiliśmy na Wigilię wuja mo* 
*** jej żony Ignacego i ciocię Fra* 

nię.
— Trzeba go zaprosić — nekła do 

mnie żona — choruje, biedak, ostał* 
nio—

Istotnie, Ignacy czul się w ostatnich 
czasach podle. Zachorował w dniu, w 
którym zreformowano system pienięż* 
ny. Momentalnie poczęła boleć go 
wątroba. Nic dziwnego. Gdybym miał 
tyle waluty, zmagazynowanej w kre* 
derisie, też by mi wątroba się zbunto* 
wała.

Przyszli punktualnie. Wieczerza za* 
powiadała się owszem, niczego. Stół 
przedstawiał bardzo malowniczy wi« 
dok. Po złożeniu sobie wzajemnych 
życzeń, zasiedliśmy wokół niego.

Przez chwilę panowała cisza, wresz* 
de wujo Ignacy przełknął potężny kęs 
faszerowanego szczupaka, popił ły* 
kłem wina i mruknął:

Ot, czasy, panie dzieją^.
Spojrzeliśmy nań uważnie, Leoś 

kopnął mnie pod stołem.
— Dożyliśmy czasów, panie dzie* 

fu... — ciągnął wujo, nakładając so* 
Me na talerz apetycznego karpia — 
nędza, głód, smród i ubóstwo...

— Tak, tak, tak! —zagdakała ciot* 
ka. — Zawsze mówiłam, że do tego 
dojdzie, mówiłam, że... — przerwała, 
frfyż zakrztusiła się ością.

— Niech ciocia popije! — powie* 
dział szybko Leoś i podsunął jej 
dzbanuszek z octem. Zaciągnęła łyk i 
oczy wylazły jej na wierzch.

'— Zaraz, zaraz! — zawołałem i 
kropnąłem ją w kark. Spadła z krze* 
sła, ale po chwili znów siedziała przy 
stole,

A wujo przeżuwał. Gęba mu lśniła 
od tłuszczu. Sapał niczym parowóz 1 
gładził się po brzuchu, ozdobionym 
grubą, złotą dewizką.

— Na dziady wszyscy niedługo 
pójdziemy, panie dzieju... — mamro* 
tał. — Człowiekowi z głodu przyjdzie 
skonać...

Leoś znowu kopnął mnfe pod sto* 
łem. a żona podsunęła wujowi półmi­
sek śledzi w śmietanie. Na chwilę się 
zatkał. Zastąpiła go ciocia.

— Macie pojęcie, co się działo 
przed świętami? — zaczęła. — Lata* 
lam po sklepach, jak pies z wywie* 
szonym jęzorem! Niczego nie mogłam 
kupić! Dwie malutkie szyneczki, je* 
den baleron, trzy boczki, parę kiło 
polędwicy, indyk, dwie gąski 1 już 
prawie wszystko! Głód!

Nagłe wujo spojrzał na zegarek I 
zakrztusfł się. Przez 5 minut waliliś* 
my go w plecy. Czym popadła. Ja 
Jaską, a Leoś parasolem. Wreszcie 
wrócił do siebie.

— O rany... o rany... — począł ją* 
kać — zapomniałem na śmierć...

Zerwał się krzesła i jak rącza gaze* 
ta pomknął w stronę radia.

— Bum, bum, bum, bum! — usły* 
snęliśmy,

Leoś tak się zdenerwował, że chcia) 
połknąć solni erkę, ale w ostatniej 
chwili wyjąłem mu ją z rąk.

Chociaż dzisiaj mógłby wujo dać 
spokój! — westchnął z wyrzutem. 
Ciotka wpierw położyła sandacza nd

swym talerzu, patem palec na ustach 
i szepnęła:

— Ciii... Zaraz usłyszysz, co się u 
nas dzieje...

Usłyszeliśmy, owszem.
— Tegoroczne święta upływają w 

Polsce pod znakiem nędzy i głodu — 
burczało w radioaparacie — rząd przy 
dzielił ludności jedynie śledzie. Jed* 
nego śledzia na 6 osób. Na ulicach 
widzi opuszczone dzieci, grzebiące I 
w śmietnikach. Ze sklepów wszystko 
wykupiono. Nawet świece. Nawet 
mydło. W lodowato zimnych i ciem* 
nych mieszkaniach, siedzą przyodzia­
ni w łachmany ludzie i gryzą skórki 
starego chleba. Sytuacja aprowiza* 
cyjna.„

— Straszne... — westchnęła ciotka 
i dla odmiany sięgnęła po smażonego 
szczupaka.

— Okropne... — potwierdził wujo i i 
znowu się udławił, bowiem naraź 
chciał przełknąć półkilową porcję 
węgorza,

Leoś przechylił się ku mnie i szep* 
nął:

Powiesimy go na choince...
Zaoponowałem. Szkoda choinki.
Poradziliśmy sobie z nimi inaczej. 

Leoś wywabił wuja do łazienki i zam* 
knął go tam na klucz, a ja sprowadzi* 
łem ciotkę do piwnicy pod pre* 
tekstem pokazania jej naszych zapa* 
sów tłuszczu i mięsiwa, wepchnąłem 
do środka i zaryglowałem drzwi po* 
tężną sztabą.

Wieczerzę zakończyliśmy w spo* 
koju.

Gdy sprzątnięto ze stołu, Leoś ukło* 
nił się zebranym i'powiedział:

— A teraz ogłaszamy konkurs. 
Chodzi o to, w jaki sposób należy 
postąpić z kochanym wujem Ignacym 
i drogą cioteczką Franią? Autor naj* 
lepszej odpowiedzi otrzyma nagrodę...

Debatowaliśmy dość długo i bez re* 
zultatu. Padały różnorodne projekty, 
żaden jednak nie zyskał poparcia 
większości.

I dlatego też, zważywszy na to, że 
wujostwo nadal są uwięzieni i czeka* 
ją na wyrok — proszę Czytelników o 
pomoc. Po prostu proszę ich, by 
wzięli udział w BŁYSKAWICZNYM 
KONKURSIE POSWIĄTECZNYM.

Temat: co zrobić z wujem Ignacym, 
żeby przejrzał i jak postąpić z ciotką 
Franią, żeby zmądrzała?

Zwycięzcy konkursu wręczę butel* 
kę krajowego wina, która została mt 
z zasobów świątecznych. Oczywiście 
pod tym warunkiem, że nie polegnie 
ona przy Nowym Roku.

Dla orientacji podaję projekty, jer 
kie wysuwano w czasie wieczerzy wi* 
gllljnej w odniesieniu do wujostwa:

a) powiesić ich na choince,
b) sprzedać dyrekcji któregoś z 

Ogrodów Zoologicznych,
c) ofiarować Muzeum Osobliwości, 
d) wykąpać w przerębla.
UWAGA! Uczestników konkursu 

prosi się o pośpiech, bowiem nie wie* 
dząc, co uczynić z wujem Ignacym 
trzymam go nadal w łazience, na sku* 
tek czego normalny tok życia damo* 
wego uległ pewnemu wykolejeniu.

JUR

PRACOWNICY POSZUKIWANI

JiHfrukforów zielarskich ewentualnie z praktyką 
lub przygotowaniem, oraz sekretarkę zatrudni 
Centrala Zielarska Zakład Zielarski w Bydgo 
uczy, ul. Dworcowa 43. (2009

ODBUDOWA STOLICY -
DZIEŁEM CAŁEGO NARODU!

NAUKA

Trzymiesięczne nowo­
czesno korespondencyj­
ne kursy księgowości, 
angielskiego. Łódź — 
Skrytka 1Ó3.(1908

SPRZEDAŻ 'i

Rower męski sprzedam 
Tarkowski Bydgoszcz, 
ul. Jezuicka 16/5. (0923

R/l DI O
5.10 Początek audycji. — 
5.13 Synal czasu. 5.15 Wla 
domośd poranne. 5.20 Kon 
eert dla świata pracy. 5.50 
Stan pogody. 6.00 Włada, 
mości poranne. 8.05 Gim­
nastyka 8.15 Koncert — 
Budapeszt. 5.45 Program 
dnia 7.00 Dziennik poran­
ny. 7.15 Muzyka 8.00 Wia 
damośd poranne. 8.05 — 
Przerwa 11.50 Głos mają 
kobiety. tl.57 Sygnał cza­
su 1 hejnał z Wieży Ma­
riackiej 12.04 Dziennik po 
tadnlowy 1 przegląd pra-

łODA, 27 GRUDNIA 1850 II 
sy stół. 12.15 Utwory kom 
pozytonów rosyjskich. — 
12.30 Audycja dla wsi. —

| Na swojską nutę. 13.25 
Program dnia. 13.30 Kon­
cert 14.10 Ludzie elę zmie­
niają 14.30 Muzyka 14.50 — 
Muzyka 14.30 Audycja dla 
świetlic dziecięcych 15.50 
Pogadanka dla kursów 
partyjnych 18.05 Chwila —- 
muzyki 16.10 Kongres Na. 
ukl 17.00 Dziennik popo­
łudniowy 17.15 Koncert — 
17.35 Audycja sportowa. 
17.45 Audycja dla młodzie.

ży. 18.00 Wszechnica Ra­
diowa. 19.20 Koncert kapę 
M ludowej 19.45 Wybitni 
soliści radzieccy 20.00 
Dzlenlk -wieczorny 20.30 
Śpiewamy polskie pleśni 
masowe 20.45 Zacna pani 
— słuchów. 21.30 Muzyka 
1 aktualności. 22.00 Wy­
buch rewolucji 22.20 Kon­
cert — Praga 23.00 Ostat- 
nie wiadomości 23.10 Mu­
zyka poważna. 23.55 Pro. 
gram na dzień następny.
24.00 Hymn i koniec au­
dycji.
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Sport i kultura fizyczna na wsi
WARSZAWA. ZAruM GMimy ZBChŁ 

dokonał acMffółowej oceny rocuaej dxl>- 
łalnoćd w zakresie wychowania flzyouM. 
ffo 1 umasowlenia aportu wśród młodzieży 
wiejskiej.

Ocena ta wykaaaU, to w ciągu nofatnte 
ro roku osiągnięto na tym polu dość 
powaine wyniki. Świadczy o tym powsta 
nie ponad 3.800 nowych LZS-ów, zwiększę 
nie licaby sportowców wiejskich o 150 tys. 
osób. Obecnie istnieje na wsi ogółem po­
nad 7 tys. Ludowych Zespołów Sporto­
wych, w których zrzeszonych jest 270 
tys. młodzieży wiejskiej.

Równolegle z rozwojem LZS-ów nastą­
piło znaczne podniesienie ich poziomu, 
do czego w dużym stopniu przyczyniło 
się szkolenie kadr. Wymienić należy 
przede wszystkim przeszkolenie na 8 spe­
cjalnych kursach 905 przodowników 1 in­
struktorów kultury fizycznej. Na pod­
kreślenie zasługuje także zorganizowanie 
552 kursów gimnastycznych dla około 14 
tys. osób oraz 73 kuisów pływackich, na 
których przeszkolono ponad 2 tys. spor­
towców. Ważnym osiągnięciem Jest po­
nadto dostarczenie Ludowym Zespołom 
Sportowym dużych ilości sprzętu sporto­
wego.

Z Innych osiągnięć na podkreślenie za­
sługuje coraz liczniejszy udział sportów- I

rów wiejskich w imprezach ma-sowyeh 
np. w Mecach narodowych startowało 
przeszło 214 tys. członków LZS-ów, w za­
wodach lekkoatletycznych, organizowa­
nych w dniu Święta Kultury Fizycznej, 
udział brało ponad 130.360 sportowców 
wiejskich, a o odznakę Sprawny do Pra­
cy 1 Obrony ubiegało się przeszło 250 tys. 
osób.

Niemniej pozytywnym osiągnięciem Jest 
coraz czynnlejszy udział sportowców wlej 
sklch w akcjach politycznych i społecz­
nych. W okresie zbierania podpisów port 
Apelem Sztokholmskim w skład trójek 
gromadzkich weszło 33.730 członków LZS- 
ów. W uznaniu zasług położonych w 
kampanii pokojowej Polski Komitet O. 
brońeów Pokoju odznaczył Ludowe Ze­
społy Sportowe honorowym proporcem. 
Niezależnie od tego LZS-owcy podejmo­
wali liczne zobowiązania dla uczczenia 
Święta 1 Maja, Dożynek. 33 Rocznicy Ke 
wolnej! Październikowej oraz Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Rarlztec'y-J. 
I tak w wyniku krótkofalowych zobowią­
zań w ramach współzawodnictwa dla ucz 
czenia tych świąt członkowie LZS-ów 
wyremontowali Jub wybudowali systemem 
gospodarczym ok. 3 tys. boisk 1 urządzeń 
sportowych.

Obok tych poważnych osiągnięć ocena 
Zarządu Głównego wykazała również wie-

Konferencja w sprawie wa^Li

z przestępczością nieletnich
WARSZAWA (PAP). W Ministerstwie Sprawiedliwości odbyła się kilkudniowa 

konferencja szkoleniowa sędziów i kurato rów sądowych dla nieletnich, dyrektorów 
oraz personelu pedagogicznego zakładów poprawczych. W konferencji wzięli rów­
nież udział specjaliści w zakresie krymin ologil, psychologii i psychiatrii, co dało 
okazję do wymiany poglądów i doświadczeń pomiędzy naukowcami 1 pracownika 
mi instytucji kierujących walką z przestępczością nieletnich.
Głównymi tematami konferencji były: 

usprawnienie działalności kuratorów, wy- । 
konujących dozór nad nieletnimi przestęp | 
cami, metody wychowawcze zakładów po 
prawczych, akcja prewencyjna przeciwko 
przestępczości nieletnich itp.

W wyniku konferencji zebrani uchwalili 
rezolucję, w której zobowiązali się wzmóc 
czujność klasową na odcinku walki z prze 
stępczością nieletnich poprzez ujawnienie 
i likwidowanie zbrodniczej inspiracji wro 
ga klasowego, starającego się oddziały, 
wać na młodzież 1 popełniać przestępstwa 
rękami nieletnich. Postanowiono wzidóc 
udział w akcji prewencyjnej, która likwl 
duje źródła przestępczości nieletnich, Jak 
np. brak opieki, brak uświadomienia ide 
ologicznego właściwego szkolenia i przyfeo 
towania nieletnich do pracy.

Nowa maszyna
do krajania kamieni

MOSKWA (gr). Z Uralu powróciła do 
Moskwy grupa inżynierów, która do- 
fconywara prób nowej m-aszyny do 
krajania kamieni skonstruowanej przez 
laureata Nagrody Stalinowskiej — Sto- 
lariewa.

Maszyna 4a w sposób zasadniczy 
zmrenća technologię wydobywania mar 
moru. Kraje ona bloki marmurowe od* 
powiednich rozmiarów bezpośrednio 
na miejscu wydobycia marmuru. Tak 
więc powstaje nowy, zmechanizowany 
sposób wydobycia tego niezwykle cen 
nego kamienia. Maszyna Stolorlewa 
zastępuje pracę ki llkudriesśęciu robot­
ników.

Tito uwalnia
zbrodniarzy wojennych

SOFIA (PAP) W dniu 20 bm. radiosta 
cja jugosłowiańskich emigrantów poli­
tycznych w Bułgarii ogłosiła swój ko­
mentarz w sprawie masowego zwalnia­
nia przestępców faszystowskich przez 
klikę Tito.

W wywiadzie udzielonym ostatnio 
przedstawicielowi zachodnio niemiec­
kiej agenoji DAP, Tito stwierdził, że za 
mierzą przeprowadzić szeroką amnestię 
dla niemieckich przestępców wojen­
nych, którzy uprzednio skazani zostali 
przez jugosłowiańskie sędy ludowe.

Radiostacja stwierdza, że już po­
przednio banda titówska uwolniła wie­
lu przestępców wojennych jednakże 
prasa jugosłowiańska usiłowała wów­
czas zataić te fakty. Obecnie, w zwięz 
ku ze wzmożeniem imperialistycznych 
przygotowań do nowel wojny, w Jugo 
sławi i rozwija się akcja zwalniania prze 
stępców wojennych.

W październiku br. fiłowcy m. i. zwoi 
nili z więzienia 250 zbrodniarzy hitle­
rowskich, którzy obecnie znajdują się 
już w Niemczech zach.

W oparciu o doświadczenia Komsomo- 
lu i przodującej pedagogiki radzieckiej, 
postanowiono podnosić poziom ideologies 
ny młodzieży, umieszczonej w zakładach 
poprawczych, bądź też pozostającej pod 
dozorem kuratorów sądowych. Zobowią. 
zano się w większym niż dotychczas stop 
niu przygotowywać nieletnich przestęp­
ców do wykonywania zadań produkcyj­
nych.

W drugiej części rezolucji, zebrani zobo 
wiązują się podnosić własny poziom ide- 
ologiczny,! zawodowy, usprawnić działał 
ność kuratorów sądowych dla nieletnich 
oraz pogłębić klasowy charakter orzecz­
nictwa sądowego w sprawach nieletnich, 
zgodnie z wolą i interesami mas praci^ą 
cych. Prowadzona będzie również akcja 
wychowawcza zmierzająca do wykorzysta 
nia kapitalistycznych poglądów na meto­
dy walki z przestępczością wśród młodzie 
ży, w myśl których niemożliwy jest pow 
rót nieletniego przestępcy do społeczeń. 
stwa jako pełnowartościowej jednostki. 
Akcja wychowawcza ma również na celu 
wzbudzenie w masach pracujących czuj­
nej 1 pomocnej postawy wobec zjawiska 
przestępczości nieletnich.

1? istniejących Jeszcze braków 1 nie**, 
ciągnięć wychowania fizycznego i spoita 
na wsi.

Poważnym brakiem są na przykład: 
wystarczający udział kobiet w LZS-ach, 
popełnianie błędów w szkoleniu, zwłas>- 
cza w doborze kandydatów na kursy oraa 
brak dostatecznej klasowej kontroli przy 

i rozdziale sprzętu sportowego. Mimo znaes 
। nej poprawy w stosunku do ab. roku rów 
nież praca propagandowo.polityczna 1 kul 

; turałno-oświatowa LZS-ów Jest Jeszcze 
1 niedostateczna.
! Aby stworzyć pełne warunki dla dal. 
| szego rozwoju wychowania fizycznego 1 
| sportu na wsi Prezydium Zarządu Głów 
j nego zobowiązało prezydia oddziałów 

ZSCh aby sprawy, związane z wychowa- 
, niem fizycznym i sportem na wsi trakto- 
! wały Jako ważną dziedzinę swojej dzia- 
i łalności.
i Kultura fizyczna i sport, Jako Jeden ze 
środków wychowania mas chłopskich w 
duchu socjalistycznym musi w warunkach 

( zaostrzającej się walki klasowej na wsi 
, być jednym z czynników uaktywnienia 
i młodzieży mało i średniorolnej. Dlatego 

działalność LZS-ów opierać się musi wy­
łącznie o robotników rolnych, o małorol 
nych i średniorolnych chłopów oraz o pra 
cowników instytucji działających na wsL 
Prezydium Zarządu Głównego ZSCh zwra 
ca również uwagę na konieczność silno, 
go powiązania Ludowych Zespołów Spor­
towych z terenowymi kołami ZMP, przy 
czym najlepszy aktyw tej czołowej orga­
nizacji młodzieżowej musi stanowić trzon 
zarządów LZS-ów.

Zasadniczą pracą Liniowych Zespołów 
Sportowych w dziedzin!« wychowania fi­
zycznego — stwierdza I rezydium — po­
winno być zdobywanie odznaki SPO i 
BSPO. które stwarzają ajlepsze podsta 
wy do umasowania sportu i kultury fl 
zycznej na wsi.

Czołowym zadaniem na najbliższą przy 
szłość jest ponadto przeprowadzenie szko 
lenia kadry społecznych działaczy sporto­
wych. Akcja ta obejmować będzie szkol* 
nie organizacyjno-polityczne zarządów 
LZS-ów i działaczy kultury fizycznej 
ZSCh, szkolenie przodowników wychowa-

; nia fizycznego, organizatorów SPO oraz 
; sędziów I poszczególnych dyscyplinach 
| sportowych, a także szkolenie ideologio- 

ne członków LZS-ów w ciągu całego ro­
ku.

W dalszych wnioskach Prezydium Za- 
: rządu Głównego ZSCh poleca ogniwom 
। Związku, aby wspólnie z terenowymi ko­

mórkami Związków Zawodowych opra­
cowały planową, całoroczną akcję łączno­
ści wsi z miasti m w dziedzinie wychowa 
nia fizycznego i sportu.

W związku z powstaniem Komitetów 
Kultury Fizycznej, które są w stanie roi 
wiązać wszystkie zagadnienia wychowania 
fizycznego i sportu na wsi, Prezydium 
Zarządu Głównego ZSCh postanowiło roz 
wiązać Rady Sportu Wiejskiego podkreśla 
jąc, źe w poprzednim okresie spełniały 

: one pozytywną rolę w rozwoju kultury 
fizycznej I sportu na wsi.

Szanghaj - wielki ośrodek kulturalny
Nowych Chin

PEKIN (PAP) Szanghaj stał się w 
wyzwolonych Chinach jednym z 
największych ośrodków kulturalnych 
tego kraju.

W Szanghaju znajduje się około 
75 proc, wszystkich chińskich insty­
tucji wydawniczych, 2.500 uczelni, 
setki kin i teatrów. e

Osiągnięcie tak wysokiego stop­
nia roziwoju kulturalnego w Szang­
haju stało się możliwe dopiero po 
przezwyciężeniu licznych trudności 
związanych z przekształceniem go­
spodarki tego miasta, z gospodarki 
kolonialnej na gospodarkę niezależ­
ną. Dzięki odpowiedniemu kierow­
nictwu reformy w dziedzinie kul­
tury i oświaty zostały przeprowa­
dzone szybko i sprawnie. Uczelniom 
— które zależne były dawniej od 
kapitalistów zagranicznych, okazano 
poważną pomoc finansową. Wrota u- 
czełni otwarły swe podwoje dla 
robotników i chłopów, bezrobotni 
nauczyciele — otrzymali pracę. Prze­
prowadzono reformę szkolnictwa,

zmniejszono strukturę organizacyj­
ną zarówneo państwowych jak i pry 
watnych uczelni. W Szanghaju zor­
ganizowano dziesiątki szkół wieczo­
rowych. Powołano specjalne instytu­
cje, które kierują pracami i działal­
nością teatrów, uczelni muzycznych 
i artystycznych.

W Szanghaju ukazuje się obecnie 
12 dzienników o łącznym nakładzie 
400.000 egz. oraz 76 czasopism w na­
kładzie 1.000.000 egz. Szanghajska 
rozgłośnia radiowa nadaje regular­
nie przez całą dobę audycje.

Usprawnienie nawigacji
GDAŃSK (w) Na naradzie wytwórczej 

pracownicy Kapitanatu w Nowym Por 
cie postanowili dokonać orzeględu 
wszystkich portowych świateł sygnali­
zacyjnych, a to celem dalszego uspra 
wnienia nawigacji w obrębie portu 
gdańskiego.

Ależ, Wiktorze, nie gniewaj «ą jut 
na mniel
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